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KURY ER LITE
w W IL N IE  we ŚRODĘ DNlA 29 MARCA V. S. 181Ó ROKU.

W IADOM OŚCI K RA JO W E.
Podług gazety . Poczta Północna, z Petersburga d. 18 

in a rca : Naczelnik oddziału w  Departamencie, inspektor­
skim rangi 5tey klassy, Snurczewski, mianowany rzeczy­
wistym radcą stanu, z przyłączeniem do Heroldyi.

Podług gazety, Ruski Inwalidy k tó rey  ostatnia da­
ta  z Petersburga jest dzień 18 marca.: przez rozkaz 
dzienny d. i 3 marca , jenerał m ajo r, Jurkowski, mia­
now any .dowódzcą w  Sewastopolu1 " f

P rzez rozkaz dzienny , d; i 4 marca 5 Znaydujący 
się przy naczelniku lszey dywizyi dragonów , Jenerał 
m ajor, Dawydow 4 , przeznaczony dla znaydowaniasię 
przy Naczelniku 2giey dywizyi konnych strzelców, 11a 
mieyscu Jenerała majora., H rab iego  Dmitrj ewa-Mamo- 
nowa , liczący się .w .kawaleryi Jenerał Major ,- SzuLginy 
mianowany na Ober-Policm eystra do Moskwy y nam iey- 
sce- Jenerał Majora Jwasz kina., k tóry liczyć się ma 
w  armii i uw alnia, się na urlop do odzyskania zdrowia. 
Liczący się w  a rm ii, Jenerał Porucznik,- Ertel ■ uw al­
nia się do wód baldońskicli, do dnia 15 czerwca. Do- 
wódzca 2giey brygady, 5go okęęgU wewńętrzney stra­
ży, półkownik Grygorowskt,- uw alnia się ze służby do' 
©dzyskania zdrowia.- Dowódzca 3ciey brygady 6tey dy­
wizyi pieszey, Jenerał major,- Alexopol, uwalnia się ze 
służby z przyczyny ran ; z mundurem  i zupełną pobie­
raną pensyą.

Przez rozkaż d. i .5 m arca , Jenerał m ajor, hrabia 
Mcister, przeznaczony dla znaydowania się .przy Na­
czelniku arszey łlywizy pieszey.-

Kurs tuteyszy: dukat liolleri. i ł  r. 4o kop; no­
wy-; 13 r. 25 kop. stary; Zmiana srebra 5 11 i 3 13; 
kop. na rubla.

S k u t k i  Ta r . y f f - y  1 8 l i g o  r o k l i s
Skutek piatyy [Ciąg .dalszy.) ^

Z w y e z a y u i e  naród co rok zasposatnu więoe y  , aniżeli  
na os ta teczne potrzebuje  u ż y c i e ,  i ty m  sposobem n a b y w j  
śr o d k ó w ,  zakupowania na rek następny takieyżc ilości  t o ­
waró w,  jaką w rokfi p op r zś d ni c zy m  na osta teczne  p otrze ­
b o w a ł  użycie .  W niedostatku t y c h  środków ogranicza swoje' 
potrzeby  i mniey  kupuje.  N ik t  nie będzie tak utrzymywał , ’ 
że  zn iszczone  w roku i g i 2  przez  nieprzyjaciela p ró w in ey e ,  i 
p o  epoce  ty ch  ńicsczęsć r ó w n e / ż e  l i czby potrzebowały  towa  
rów jak i przed nia W ię c .  j żeli  W przec iągu  roku zakupiła. 
Bo ss ya  na p ew ną  summę towarów cudzoziemskich';  rozumieć  
należy , że kupujący cenę  ich przyjęlj .  Jeżeli  zaś na ich  
zakup koniecznie są p otr ze bne  gotoWe pieniądze ; zatem' 
kup uj ą cy  p o w i n n i  dla p r z y w o ż ą c y c h  towar y  cudz oz i em­
skie dać co-liolwiek takiego,  cob y  oni mogli na gotóWe za­
mien ić  pieniądze.  Jeżeli nawet  wezmą wszystkie g o t o w e  
w  kraju z n sy d uj ą ce  się p ie n i ą d z e ,  ci w i ę c ,  u k tórych  się
one znaydują , nie w inrey je oddadzą ce n ie ,  tylko w  ta-
k ie y ,  za którą spodz iewają się,  że  znow u ich nabyć  z pe ­
wn y m  zyskiem będą mogli.  .. .

Śmiesznie jest myś leć ’, iżby się Rossya k iedykolwiek  
mogła znaleść w niedostatku towar ów  i p łodó w dla zamia­
ny ich' ha g o t o w e  p ien iądze Tam , gdzie  są potrzębne  
p ł o d y ,  są zawsze  i pieniądze : a Rossya w takie obfituje  
p ł o d y ,  k tórych  potrzebują cudzoz iem cy  Jeżeli  j e d ny c h  
z t y c h  p ło d ó w  ustanie potrzeba , w t e d y  przemys ł  ( j e że l i  
ty lk o  b ęd z ie  mu zapewniona’ wolność potrzebna)' ,  ry ch ł o ’ 
s ię  ku drugim o b r ó c i ,  które aię1 ró w n ie ż  podobają1 cii’- 
dzoziemcóm.  Potrzeba p ień ki ,  łoju',  potażu , i ro ż n y c h ’ 
dla woyska  p ot r z e b n y c h  rzeczy, , ’ znakomicie się’ p o ­
większy ła  w  ostatnich aostu leciechj a razem' z tą potrze": 
bą corocznie powiększała się W R o ss y i  pródi ikcya t y c h  
rzeczy-  Jeżel iby w  późn iey sz ym  czasie nie riiożna było,-  
t ó w n ćy ż e  i lości  sprzedawać t y c h  p to d u k tó w y  w t e d y  prze ­

mysł  zaraz je sobie  nagrodzi  innemi ,  które ch ętn ie  ku­
pować  będą c u d zo z i em cy ,  i za które zapłacą t e m i i  
samemi towarami ,  któremj płaci l i  p ierwiey  za pierikę; 
ł ó y  , i t. d. . Jeżel i ,  w ostatnich co  la tach ,  kupowała  
Rossya  większą i lość towarów cudzoz iemskich  , aniżeli  da- 
w ni ey ,  z tąd  p ochodż i ,  że  bytd w stanie  kupowania w i ę ­
c e y  , niz d a w n i e y , i że  stała się bogatszą Sama h i ­
storyk  u cz y  nas , że  z powięk sze n iem  się p r z y w o z u  p o­
większa się co rok i w y w ó z  towarów , i że w ogóle dale­
ko Większą ćiźyril w a r t o ś ć ;  aniżeli p r z y w ó z  Wypadał 
w i ę c  , że powiększający się p r z y w ó z  nie powinieri  nas za­
straszać,  owsźem jest  znakiem powiększającego  się boga ctw a  
i pomyślności .

Przys tępując do pytania: , , C z y  k s r z y s t n ie y  je s t  dla 
nas , sśmyiń przeź siebie zasposabiać sobie :towary p o t r z e ­
bne , c z y l i  , kupować je od cud zoz iemców za produkta na­
s z e ,  cz y l i  zs go to we  p i e n i ą d z ' ? —  Należy koniecznie sobie  
u czyn ić  następujące zapytania: , b > ,. .

„  Czy  dro żśy  kosztowałyby narri to w a r y ,  kupować t e ­
raz u cudzoz iemców , g d y b y ś m y  zasposobiali  je sami so ­
b i e ?  C z y  nie w ię ć e y b \  śmy ns nie w y ło ży l i  kapitału;  
pracy; i czasu ; aniżeli  teraz,  kiedy je kupujemy od cu d zo ­
z iemców ? ** , . • . 1. . .

Any mógł  do Rygi  zaprowadz ę  100 sztuk pięknego'  
drzewa masztowego,  musi właściciel  drzewa w y ł o ż y ć  ka­
p i ta ł  25 —  30,000 rubli.  Za drze wo  to weźmie  on od A n ­
g l ików 60,000 rubl i ,  albo , jeżeli zechce 100 ,000  arszy­
nów perkalu. Z  śpojobiónie  zaś j -gcf vt Rossyi  k osz to ­
wałoby;,  1) przędza bawełniana 40,000  r u b d ;  2)’ dd w y -  
tkania t ey  przędzy potTzeba rod waT^ztstdw , a kładąc ne. 
każdy po ach robotn ików b ęd z ie  robotników aóć. Ula 
każdego ź nich kładąc umiarkowaney  płacy 250 rubli  
a ś  r o k ;  wypadnie  gń;óóo rubli.  Jescże założyciel  ręko-  
dziclni musi l i c z y ć  od kapitału" i rękodzielui  przyriBy-  
mniey pro centów .  Co przyda jescze  10,000 rubli do  
wartośc i  perkald rossyyskiego,  Wypada w i ę c ,  ż;  taż 
i l o ść perkalu', którą możemy kupić u Angl ików za 6 0 ,000  
r u b l i ,  zasposabiając przez siebie samych u'czyni przyn ay -  
m ni ey  roo,096' rubli.  P o d ł u g  takiego obrachunku nie bjj£ 
ł ożby  dziwactwem ch c i eć  towar ten u s iebie robić .  (D o - 
kończenie W . następującym numerze■)

K r ó l e s t w o  P  o  £  s k  1 e '  
z Warszawy dnia 00 marca:

Nayjaśnieysza W ielka Xiezna liośsyyska, Kata­
rzyna , wraź z małżonkiem swoim, Nayjaśńieyszym K ró­
lewiczem Następcą trorrn -W irtemberskiego, dnia 28go 
b. mca ó gtey w ieczorem "w  towarzystwie J. C. Mo­
ści Wielkiego' Xięcia' Konstantego y k tóry wyjechał byl 
do" Płońska naprzeciw Nayjaśilieyszey Siostrze swójcy,’ 
przybyła , do Warszawy.

Dnia 2 8go marca o 6tey wieczoteiń przebyli N ay- 
jaśnieysr Goście rzekij Narew  pod Zegrzem ; W  kwa­
drans'stanęli' w  Nieporęcie^ stacyi przeprzęgowćy,’ z kąd. 
f  us żywszy, o 8mey zjechali do Pragi. JW .P f  efekt de­
partam entu W arszawskiego na s ta c ji w. Nieporęcie 
wit^ił Nayjaśńieyszą Wielfeąj Xiężnę i Nayjaśnieyszego 
K rólew icza, i poprzedziwszy leli do Pragi, powtórnie 
wraź z JW . Prezydentem' miinićypalńości’, przy wsia­
daniu na statek przybrany; przyjm ow ał; P rzy poclió- 
dniach' Nayjaśńieysi' Goście' przebyli szczęśliwie Wisłęę 
gdzie przy wysiadaniu pojazdy Cesarsko'-Król eWskie na 
nicli oczekiwały,- a1 pó godzinie ptey stańęli- vt zaniku,’1 
dokąd assystowali im1, JW W . Prefekt i Prezydent. ( 

Dnia’ 2 ggo Jego Królewicżowska Mość zńaydowat 
się ńa paradzie woyskowey-, która”', się odbyła" W obecno­
ści JCMości W ielkiego X iec ia , poczćm tebże był na‘ 
obiedzie -ii Nayjaśnieyśżćy W ielkićy Xiężńćy w  zóih-



W  dow ód, jak Nayjaśnieyszy Cesarz i Król umie 
wszędzie wyszukiwać zasługi, i nieopuszcza żadney, 
klóreyby niecheiał nagrodzić, kładziemy przysłaną nam 
z Krakowa kopiją nayłaskawszego jego reskryptu, do Pre­
fekta departam entu, teraz Senatora Krakowskiego, 
JW . Wodzickiego, znanego z cnoty i zasług krajowych 
Obywatela.

Mości Panie Prefekcie Wodzicki !
Mając od Rządu tymczasowego doniesioną sobie 

gorliwość, jaką WM. Pan stale okazywałeś, w dopeł­
nieniu obowiązków Prefekta departamentu Krakow­
skiego ; również jak przysługi, które miałeś sposobność 
■uczynić woyslcu Rossyyskiemu, przez czas przebywania 
jego w tym departamencie chcę mu oświadczyć szcze- 
góinieysze ztąd moje ukontentowanie. •—• Tern mi zaś 
miley dawać mu dowód mego ztąd ukontentowania , że 
okoliczności, w czasie których znaydywałeś się w po­
siadaniu tego urzędu , wkładały częstokroć na niego 
trudną do pełnienia powinność..— Zdatność i gorliwość 
jego umiała mu zjednać szacunek współziomków; przy- 
day WM. Pan do tego wzgląd i przychylność, których 
mieć dla niego nieprzestanę. W  Warszawie dnia 10 
listopada roku 1815.

(podpisano) A L E X A N D E R .

W  Imieniu Nayjaśnieyszego ALEXANDRA Igo 
Cesarza Wszech Rossyi, Króla Polskiego, etc. etc. etc.

Namiestnik Królewski W Radzie Stanu.
Zważywszy, iż po ukończeniu przeehodów woy- 

ska , utrzymywanie uciążliwych dla kraju ciągłych stó­
jek na etapach, staje się niepotrzebneni, na przełoże­
nie w tey  mierze Kommissyi Rządowey spraw wewnę­
trznych i Policyi; postanowiliśmy i stanowimy:

Art., 1. Znoszą się ciągłe stoyki na etapach w ca­
lem Królestwie.

Art. 2. Utrzymują się przepisy dekretu Króla 
Jmci Saskiego z dnia 28 maja 1810, wskazane w arty­
kułach 21 i 22 , w razie żądania pod wód przez woy- 
skowych, opatrzonych upoważnieniem drukowanem Je­
nerała dyżurnego , podług postanowienia z rozkazu Je­
go C. Mości Wielkiego Xiecia dnia 27 kwietnia 1815 
roku.

Art. 3 . Utrzymują się także urządzenia byłego 
Ministeryi spraw wewnętrznych i Policyi dnia 4go 
Sierpnia , co do rozkładu podwód.

. Dopełnienie tego Kommissyi Rządowey spraw we­
wnętrznych i Policyi, tudzież Kommissyi Woyny, 
w  czern. do którćy należy , poruczamy. Działo się 
w Warszawie na sessyi Rady administracyynćy, dnia 
i6go marca 1816 roku.

^podpisano) Z a j ą ę z e k .

Namiestnik Królewski w Radzie Stauu. \
Na przełożenie Kommissyi Rządowey Sprawiedli­

wości , zważywszy, iż w skutku ustanowień artykułu 
A U  traktatu między Nayjaśnieyszemi trzema Dworami, 
co do miasta i okręgu Krakowskiego zawartego, wła­
dze dla ■ tegoż miasta Krakowa i okręgu wyznaczone, 
wkrótce urzędowania swe rozpocząć mają, a ztąd wy­
nika , iż dla pozostającej przy Królestwie Polskiem 
części departamentu Krakowskiego oddzielnie władze 
mianowane bydź m ają; postanowiliśmy i stanowiemy 
co następuje:

Art. 1. Aż do czasu zaprowadzenia konstytucyj­
nego rzeczy porządku , uformowanym będzie w Mie­
chowie, jako stolicy Województwa Krakowskiego,w m iej­
sce 'dotychczasowego Sądu kryminalnego departamen­
tów Krakowskiego i Radomskiego, Sąd kryminalny dla 
resztującey części rzeczonego departam entu, oraz dla 
departamentu Radomskiego.

Art. 2. Dć> składu wymienionego Sądu mianuje­
my następujące osoby: a) Na Prezesa,- Onufrego Gry-
kolewskiego, teraźniejszego pierwszego Sędziego Sądu 
kryminalnego Kokowskiego, b) Na Sędziego lgo, Jó­
zefa Jarońskiego , teraźniejszego Assessora tegoż Sądu. 
c) Na Sędziego 2go, Franciszku Łukowskiego, teraźniey- 
szego Sędziego Pokoju w Olkuszu, d) Na zastępcę Pro­
kuratora , Kaniego Michyńskiego, teraźniejszego P i­

sarza w Policyi poprawczej w Krakowie, .c) Na Asses- 
Sessora, Macieja Girtlera , terażnieyszego 'Pisarza te j ­
że Policyi poprawczej, f  ) Na Pisarza , Nielepca , te­
raźniejszego Pisarza Trybunału handlowego. Których 
to mianowanych członków rzeczonego Sądu , Kommis- 
syja Rządowa Sprawiedliwości do pełnienia obowiązków 
wezwie.

Art. 3. Na ofieyalistów i subalternów rzeczone­
go Sądu, przedstawi tenże potrzebną ilość kandy­
datów.

Art. 4 . W  mieyscu wydziału Policyi poprawczej 
■w Krakowie exyslującego, pełnie będzie obowiązki tegoż, 
policyi poprawczey w Jędrzejowie.

Wykonanie ninieyszego postanowienia Naszego, 
i  umieszczenie go. w Dzienniku praw, Kommissyi Rzą­
dowey Sprawiedliwości polecamy. Działo się w Id ar- 
szawie, dnia 20 lutego 1816.

Namiestnik Królewski w Radzie Stanu.
Na przełożenie Kommissyi Rządowey Sprawiedli­

wości , zważywszy, iż w skutku ustanowień artykułu 
VII traktatu między Nayjaśnieyszemi trzema Dwora­
mi , co do miasta i okręgu Krakowskiego zawartego, 
władze dla tego miasta Krakowa i okręgu wyznaczone, 
wkrótce urzędowanie swe rozpocząć mają : postanowi­
liśmy i stanowimy, co następuje :

Art. -1. Aż do czasu zaprowadzenia konstytucyj­
nego rzeczy porządku, uformowanym będzie w Mie­
chowie , jako w stolicy Województwa Krakowskiego, 
jeden W ydział Trybunału cywilnego dla spraw cy wil­
nych, w mieysce dotychczasowego Trybunału w Kra­
kowie, a to dla wszystkich części dotychczasowego de­
partamentu Krakowskiego , przy Królestwie Polskiem 
pozostałych.

Art. 2. Do składu wymienionego wydziału T ry ­
bunału cywilnego mianujemy następujące osooy: a) Na
Prezesa,. Michała Gostkowskiego, terażnieyszego Sędzie­
go Trybunału Krakowskiego, ó) Na trzech 'Sędziów 
dio tegoż wydziału: Jana TrzetrzcwińskiSgo, Fciixa
Dwernickiego, teraźniejszych Sędziów' Trybunału K ra­
kowskiego , oraz R.ocha Waligórskiego, teraźniejszego 
Podsędka cywilnego w Olkuszu, c) Na Prokuratora, 
Ignacego I  aschalskiego, terażnieyszego Podprokuratora 
Trybunału Krakowskiego, d) Na P isarza, Szałewicza, 
terażnieyszego Notaryusza w Krakowie, e) Na Assesso­
ra, Stanisława Więckowskiego, terażnieyszego Podsędka 
w  Policyi poprawczey w Krakowie, f )  Na Sekretarza 
Kosscckiego terażnieyszego Sekretarza Trybunału. 
g) Na Archiwistę, Sokolnickiego, terażnieyszego Kan- 
cellistę Trybunału. K tóre to osoby Kommissyja Rzą- 
dowa Sprawiedliwości dopełnienia obowiązków swych 
wezwie.

Art. 3 . Na Kancelistów, W oźnych, i posługa- 
czów, przedstawi wymieniony -wydział -Trybunału kan­
dydatów.

Art. 4. Wykonanie ninieyszego postanowienia Na­
szego i umieszczenie go w Dzienniku praw , Kommis­
syi Rządowey Sprawiedliwości polecamy.

^Namiestnik Królewski w Radzie Stanu.
Mając sobie przełożonym przez Kommissyą przy­

chodów i skarbu, żó niektórzy starozakonni trudniący 
się fabrykacją lub szynkiem, trunków , konsensów u- 
chWałą 'b y łe j Rady N ajw yższej dnia 24go. kwietnia 
r. z. przepisanych, do terminu preklnzyynego z dniem 
ostatniego października upłynionego niewykupiłi; zwa­
żając , że rugowanie tychże z karczem i  szynków, na- 
razićby m o g ło  wielu właścicieli gruntowych' na straty 
w  dochodach z propinacyi, gdy niekażdy z nich w cią­
gu roku gospodarskiego jest w  stanie zaprowadzić wła­
sną propinaćyą, stanowi:

^ 1, Starozakonnym nieopatrzonym konsensami 
na szynk , handel, lub fabrykacją trunków , mają bydź 
takowe jeszcze wydawane do dnia lgo czerwca r. b. 
za opłatą ustanowioną uchwałą byłey Rady Naywyż- 
szey z daty e4go kwietnia r. z. z dodatkiem 10 pro­
centów, wyrachowanych od teyźe opłaty.



§  2. Po upłynionym dniu iszym czerwca r. b< 
starozakouni, niemający konsensów, mają bydź przez 
W ładzę policyjną z szynków, karczem, browarow 
i gorzeln i, tak po wsiach jako i po miastach usunięci.

§ 5. Dominium utrzymujące do wyżey oznaczo­
nego terminu , to jest clo dnia i go czerwca starozakon- 
nych niekonsensowanych, na szynkach, karczmach, 

'"browarach, lub gorzelniach, zapłaci kary w dwóyna- 
sób ty le , ile wynosi opłata konsensowego; rowney 
karze ulegają Prezydenci i Burmistrze po miastach, 
w  kazcjym przypadku, gdy dozwolą któremu z staro- 
zaltonnych do dnia powyzey wyrażonego, bez konsensu 
szynku , handlu lub fabrykacyi trunków.

§ 4. Wykonanie ninieyszego postanowienia po­
leca się Kommissyom Rządowym spraw wewnętrznych 
i Policyi, tudzież przychodów i skarbu. Działo się na 
posiedzeniu adm inistracjynem , dnia 2 3go marca 
iSiG reku.

Jencrdlny Inspektor Mennicy uwiadamia Publi­
czność, iż a v departamencie Radomskim dostrzeżone zo­
stały fałszywe talary Francuzkie , pod rokiem 1783, 
z popiersiem Ludwika XVI. Rozpoznać je można od 
dobrych, po samem popiersiu Monarchy niewydatnem 
w ca le , i w  końcu tw a rz y , a szczególniey na piersiach 
żadney wypukłości niemającem. Na okręgu niemają 
ani nakarbowania, ani żadnego napisu , a pomimo po­
srebrzania , żółtawy kolor na nich przebija się. W zy ­
wa się wszystkie W ładze skarbowe i policyyne do da­
wania baczńości na kurs takowych talarów , dla wyśle­
dzenia i ukarania przestępnych, a ochronienia Publi­
czności od szkody. W  Warszawie, dnia 29 marca 1816 
roku. Bieńkowski.

W  dniu 20tym tego mies. zszedł z tego świata Hie­
ronim Kostecki, Konsyliarz Ministerstwa skarbu , orderu 
Śgo Stanisława klassy 3ciey K a w a le r , licząc lat 58. 
Szanowny len m ąż ,  łącząc wysokie talehta z przywią­
zaniem do oyczyznjr, poświęcał się z zapomnieniem
0 sobie, całkiem usłudze krajoKey, a mianowicie w  wy­
dziale skarbu. L i te ra tu ra  ojczysta znajdzie w  pozo­
stałych po nim rękopismach, tak jego własnych, jako
1 tłumaczonych z obcych języków, tudzież w dobraney 
Icollekcyi książek, znaczne zasiłki. S tra ta  tego męża, 
jest, nieodżałowaną dtó kraju, rodziny i przyjaciół.

, ; l 5 -------------------------------7 -  ■ ( .  *  . < ■'

Xiądz Tymoteusz Raczyński, Xięży Świeckich zgro­
madzenia Missyonarzów K ap łan , były Apostoł przed 
i  za Wołga do granic Persyi, Gruzynii, Mingrelii j-Bu- 
cliarestu, potem w  mieście Moskwię Proboszcz lat sie­
dem , a nareszcie w  Seminaryum dyecezalnem K ra ­
kowskim Professor, umarł w  Krakowie dnia i 3go mar­
ca r. b . , życia roku 64. 4

W IA DO M OŚCI ZA G RA N ICZN E
'l F  R A  N  C Y A

( g a z .  biesi. )  P a ry ż , dn ia  i f f - m arca . Stan 
zdrow ia J  K. M ci codzień, się polepsza. N. Pan 
p rzyym ow ał w cżora m inistrów , Xiec-ia R ich e lieu , 
Hrabiego Vauhlanc  i H rabiego Barbe-M arbois  — 
Xiężna An g o  u l erne pow róciła iuż z S e n s ,  gdzie o- 
dwiedziła g robow iec dziada i babki swoiey —  H ra- 
bia Montc/ienu  udał się z Adjtitantem swoim do A n­
g l i i  , d;a płynienia ż  Plym outh , ze żnayduiącemi 
się tam Komrhissarzami mocarstw  sprzym ierzonych, 
na wy^pę, ś. Heleny —  Niedawno Bonapor?e, og ło­
szony został r za niefrancuza  , ale za Kor sy k a n i- 
na —  G azety paryzkie odwołuią rozniesioną wia­
domość , że', chcący wyyść na spacer w oko­
licach P a ry ża , powinien mieć pasport.  W  całym 
k ra ju ,  p isz ą ,  panuie spokoyność. Nigdy w Bor­
deaux  nie było  spokoyniey. W T uluzie  pociągaią fak- 
cyonistow do sądu i kary ; M a rjy Ilia  iest nayw ier- 
nieyszetn miastem ;•' M ontpellier  i N ism es  ubiegaią 
się w okazaniu gorliwości i poświęcenia się dla spra­

wy Króla, W  Lyonie  n ie  ma żadney nowości, p ró c z  
utw orzonego  sądu prew otalnego. Fhłsz iest , że się 
do tego miasta ieden reg im ent gw ardyi ro z s taw io -  
nerni końmi udał. W S tra sb u rg u  , na ro zkaz  P r e ­
fekta  aresztowano wielu oficerów  i zam knięto kil­
ka kawiarni. T ym  sposobem uczyniono koniec 
czczym pogłoskom —  Z A m ieys  wywieziono t r z y  
o so b y ,  iedng do Caen , drugą do Orleanu Jt a t r z e ­
cią do Rouen-, w okręgu Per one 5 osób uw ięzio­
no , a szósta zostaie pod dozorem  policyi.

U trzymuią iakoby w ogłoszonym testamencie 
Królow ey opuszczone były  n iek tó re  mieysea, i mię - 
dzy innemi wymieniaią następuiące : ,, Niech to s y ­
now i moiemu będzie nauką., że dobroć nie iest d o ­
sta teczną  do  rządzenia-, n ie szczęś liw y  oyciec iego  
s ta l  się ó cz iw is tem  tego  spraw dzeniem . „ Z ło ś l i ­
wość w przytaczaniu podobnych opuszczeń ie s t  wi­
doczną —  Gazety nasze zawieraią obszerny wy­
wód prawa zawieraiącego budżet na ro k  1 8 xd, 
(zgadza się on z wyszczególnieniem w przeszłym  nu­
m erze  gazety naszey umieszczonem. ) N i e  było d łu ­
gich ani żwawych ro zp raw ,.  W szystko ułóżonem. 
i ukońezonem zostało p rzez  K om m ite t — P rz e c i­
wnie, lubo K om ite t , zdaiąc sprawę względem p o ­
tw ierdzenia  łub odjęcia pensyi X iężóm  , k tó rzy  się 
pożen ili ,  przychylnie dla nich m ó w ił ,  iednakże 
dzielna wymowa Pana Chateaubriand  po trafiła  od -  
wieśdź od tego Izbę P a ró w ,  i zniesienie ty c h  pen- 
syy- p rzy ię te -zo s ta ło .  Parowje ze s tanu  .ducho­
wnego , p rzez  samę de lika tność , nie znay do wali się 
na tern posiedzeniu.

K rąży te ra z  rzeczyw iste , p rzez  większość c z ło n ­
ków Izby deputow anych od 18*5 —  i d  , we 
punktach ułożone oświadczenie , k tó re  uczyn iło  
wielkie wrażenie. D atow ane iest 2.0 stycznia 181 ó 
i podpisami wszystkich opatrzone. Oswiadczaią się 
oni za m onarchią , dynastyą i ustawą ko n s ty tu cy y -  
n-ą Nowe dzieło.bisk. de P r a d t , k tó re  ma wyyśdź 
około  końca teraźńieyszego miesiąca, zaw ierać-bę­
dzie tajemne iego, podczas woyny hiszpańskiey, układy 
z nauczycielem F erdynanda V II ,  kanonikiem E sco i- 
qu iz .

(  z g a z . K orr. ham b. )  W  tw ierdzach  naszych 
pogranicznych zachodzi naylepsza zgoda między w oy- 
skami francuzkiem i, a Rossyanami i A nglikam i, ale 
zupełnie inaczey z Niemcami , z k tó rym i często  się 
.jńż sprzeczki w ydarza ł/  —  Pewny K rólewicz ' za­
g ran iczny , kazał te raz  przedać d o b r a ,  k tó re  by ły  
własnością iego we brartcyi —— Dawniey , pisze Ga'- 
źette de France , było okrzykiem  ludu , ęa ira  (T o  
sie uda ) ,  a te raz  mówią źle myślący : C 'la  K ira  p a s ł  
( N i c  z  tego nie będzie )  : razem czyni uwagę , iak 
niegodziwe iest podobne utrzym yw anie.
- Osądzony na śmie>ć Półkownik B oy er p rosił  

K róla o darowanie życia —- Pan Fievie  wpadł na 
m ys i,  iakby cały dług krajowy ła tw o  i chwalebnie 
opłacić można. Radzi on , aby ustanowić Order k o ­
r o n y ,  maiący się dadź każdemu F ran cu zo w i,  k tó ­
ryby  w przeciągu 5 la t z łoży ł w darze dla sk a r­
bu  5000 albo 2500 franków. K to  złoży 5000 f r ,  
ma otrzym ać z ło tą  ozdobę tego  o r d e r u , a k to  za­
płaci 2500 f r . , będzie miał srebrną. T y m  sposo­
bem poznanoby prawdziwych p a t r y o t ó w , A u t o r  
zaś tego  wynalazku , poczyta  siebie za szczęśliwe­
go , jeźli za nagrodę umieszczony będzie w liczbie 
z ło tych  kawalerów —n W Grenoble rozrzucono  bun­
townicze wezwania. Gdy sprawców tego  wyśledzić 
nie róożna b y ł o , P r e f e k t , Hrabia M o n tliv a u lt, p rz y ­
wołał do siebie iednego ze znakom itszych ź lem y- 
ślących , i  rozkazał mu we 24 godzinach miasto o-



puścić —  Vambaceres chce kupić dóm w Bruxelln  
z  czego wnoszą , że mu tam mieszkać pozwolono. 
Zyie on tam bardzo skromnie i nie widuie się ż 
żadnym wygnańcem francuzkim. Niektórzy ofice­
rowie gwardyi narodowcy prosili o odmianę nowey 
ich dekoracy i , gdyż podobna dekoracya miała bydź 
w Hiszpanii za rządów Józefa Bonaparte g o , ale 
Król na to  odpowiedział A może tuz i spodni 
710 ńć nie naltży  , dla tego , że ie za czasów Bona*
p  r teg o  noszon)  ? —-  Podług nadzwyczayney na-
dworney gazety madryckiey,  wszystkie władze 
„h e ro icz n e g o  miasta Madrytu,,  złożyły także powin­
szowania swoie Królowi Jmci Hiszpańskiemu) z p o ­
wodu iego zaślubin. Dnia 23 lutego'«• z tegoż u- 
roczystego powodu , nastąpiło powszechne świetne 
ucałowanie ręki dla Grandów hiszpańskich, Prała­
tów , Jenerałów etc. — Czytamy teraz w gazetach 
naszych modl itwę, k tórą  Xiężniczka Elżbieta, sio­
s tra  Ludwika  XVI , przed swoiern straceniem, 10 
maja 1 7 9 4 ,  codziennie odmawiała,  a która zawie­
ra  w sobie wyrażenie iey ducha chrześcijańskiego i 
zupełne iey poddanie się woli Bozkiey.

A v  s t  n x  At
Z  Wiednia , d m a  20 marca. Wyszło tu  na- 

stępuiące obwieszczenie : “ Cesarsko-Królewska głó­
wna kassa długów obwieszcza : że Cesarska poży­
czka z dnia 29 marca 1815 pięćdziesięciu milio­
nów ryńskich,  iuż została zamknięta., i żê  więc w 
Wiedniu po upłynionym dniu ósmym marca b. r. 
na prowincyach zaś , po upłynionych tamże obwie­
ścić się maiacych dniach , żadne wnoszone summy do 
kass przyymowane niebędą.

Wszystkie osoby Cesarskiego dworu , które do­
tąd  przydane były w Schónbrunn  teraźnieyszey Xię- 
Żnie Parmy , Maryi Lud  wice., zostały od nieyhoy- 
nie udarowane. Marg **abia Baurset., iey nadwor­
ny Marszałek,  któ ry  iuż odjechał do Paryża, o- 
tr zym ał  ty tu ł  Xiążęco-Parmeńskiego honorowego 
Wielkiego Marszałka pałacu , tabakierę wartuiącą 
Suop dukatów , własnoręczny bardzo pochlebny list 
N. Pani. Liczba Francuzów i Francuzek , którzy 
z tąd  ,do Francyi powrócić musieli,, wynosi 4°  o- 
sob. Inne osoby , które Xiężney aż do Parmy  t o ­
warzyszyć będą,, przedsięwezmą' ztamtąd podróż  
do-oyczyzny. Brat znanego poety Collin., iest d ru­
gim Ochmistrzem młodego N<\p.deona, z którego 
małego dworu odprawióno kilka osób , a ze s tro­
ny dworu Cesarskiego ogłoszono , że Xiążę ten na­
zywany odtąd będzie:  Son Altesse Strenissitne, /« 
Prince Franęois Charles.

Tea tr  San Carlów Neapolu będzie w krótkim cza­
sie znowu wybudowany. Zamów iono do niego prze-- 
szło 500 robotników;. Między teat rem i królew­
skim pałacem wyprowadzony będzie mocny i, gru- 
by mur wyższy od teat ru  , dla zasłonienia aamku 
na przypadek powtórnego pożaru. Antreprener  
t ea t ru  ma szkody  do 150.000 talarów.

Dnia ip g o  lutego pochowano zwłoki Xięcia 
Hessen-Phżlippsthal z wszelkiemi honorami woysko- 
wemi. Zwłoki te  przewiezione będą do Gaety ,» 
aby twierdza rachowała popioły swego obrońcy.

Przed dw óma laty uciekł z Tur.cyi osobliwym 
sposobem syn Baszy Passewan Oglu , który przez 
wiele lat Dywan strachem napełniał. Ten  mło- 
dzieńiec , zaledwie 2 o la tm a ią c y ,  został przez Suł­
tana na śmierć skazany , to  iest na wypicie czarney 
( zatru tey  ) kaw y; lecz przebiegła matka iego u- 
miała go wyrwać z niebezpieczeństwa.,■ postarawszy 
się o fałszywy dla niego paszport. ,Za pomocą t e ­
go , przewędrował po kobieciemu przebrany , przea

całą Turcyą ,  i dopieró stajawszy ha ziemi ausfctya* 
ckiey,  mógł wolno odetchnąć; Przezorną matki 
p rzesy ła ła  powoli do kijku bankierów w ffiedniil 
W Bukarescie i w W enecy i , summy wynoszące ogó-„ 
łem 30 millionów p ia s t rów , ż czego młodzieniec 
w czasie kongresu wiedeńskiego ż y ł  bardzo świetnie, 
i zkąd ze wszystkiemi swerai skarbami, przeniósł 
się do Rossyi.

(  gaz. ryzk . Zusch. ) Wiedeń dnia .to marccfi 
Woysko w Górney Austryi  , pod sprawą marszał­
ka polnego porucznika Bianchi, iest iuż rozwią­
zane . i od kilku dni przez tuteysze okolice ciągnie 
na przeznaczone dla siebie kwatery.  O dnin zaię- 
cia w posiadanie Saltzburga i Inviertel  sprzeczne 
dotąd biegaią pogłoski, które iednąk wkrótce  się 
wyświecą — Podróż Cesarstwa Jcbmość odprawiać 
się będzie przez  Wenecyą , dokąd na 31 t.  m. ma­
ją przybydź , i zabawią tam do i ó  kwietnia Potem 
Cesarz uda się do Tryestu  i pobrz ' źa Dal mac y i  
odwiedzi, a potem przez  Styryą  , T yro l  i górną  
Austryą  do Wiednia powróci. Frzćd pierwszym 
czerwca Cesarstwo Jchmosć nie przybędą do tey  
stolicy.

N i e m c y .
03  Menu dnia uó marca. Miasto Frankfort 

otrzymało podpisany od Xięcia Rejenta oryginalny 
exemplarz ,  zawartego między Angliią a tymże mia­
stem , trakta tu  posiłkowego, pisany na pargaminie, 
oprawny w czerwony aksamit. Jest  przy,nim pie ­
częć w s re b rn ey , herbem Angielskim ozdobioney 
puszce. Marszałek Polny Porucznik Hrabia Neip> 
pe/ g  , mianowany iest cywilnym i woyskowym Wiel- 
korządzcą Xięztw P a n n y , PlaCmcyi i Gum stali.

Z  Drezna dnia aS m arca. Dzień imienin k ró ­
lewskich (  5go M a r c a ) ,  w cichości u dworu był 
obchodzony. Zrana była tylko przyjemna muzyka 
połowa pod oknami królewskiemi, a wieczorem., 
za przybyciem Monarchy na te a t r  , powitano go 
potroynemi okrzyki:  Niech zy ie \  poczem nastą­
piła znana pieśń : Boże błogosław Króla!  .—-Miano­
wany przy dworze naszym Posłem austryackim , 
Hrabia Bombelles , przybył tu  z K openhag i , i z ło ­
żył iuż pisma swoie wierzytelne,— Spodziewany iest 
wkrótce  w Dreźnie Poseł F rancuzk i , Hrabia Mon- 
ta lam bert ,  na mieysce Pana Fouiche.-—-Wczoray 
przywieziono tu srćbrny serwis królewski,  zasta­
wiony od byłego Wielkorządztwa roku x8 I 4 » na 
po trzeby kraiu.— Pewny praktyczny Chirurg , z do­
syć dobrą reputacyą , pociągnięty został do inkwi- 
zycyi z powodu kradzieży, którey dopuścił się w 
pewnym domu , gdzie był lekarzem. Pod pozo­
rem spokoynego namyślenia się przy pisaniu recep­
ty  , zostawszy sam w pukoiu,, otworzył wytrychem 
b ió rk o , i zabrał z niego 500 ta larów; policya zna­
lazła "slusarza, któ ry  wytrych rob i ł ,  a ten poznał 
go natychmiast. Przy tem zdarzeniu odkryły się 
inne kradzieże,  w znakomitych domach przez nie­
go popełnione ^ używał w uich sprawca aup»ł««^ 
go zaufania.

2 Rząd JMPERATORSKIRGO Uniwersytetu.
Wileńskiego, nabywaiąc dóm z całym zabudowa­
niem, na Sawicz ulicy i na placu Uniwersyteckim 
położony, od Macieja i Rozalii z Kossowskich Ka­
czyńskich, wzywa wszystkich maiacych preten^ye 
oparte na tym domie, aby z dowodami iawili się 
przed  terminem 23 kwietnia , i 8 i d  roku  do kan- 
celaryi Uniwersytetu.

Sekretarz Felix Mierzeiewskk 
DODATEK
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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
% Brzostow icy ńiałey d. 16 marca.

Zasmucona liczna, acz nie z biodr idąca, 
kle  w  liczne gałęzie rozkrzewioną Fam ilia, ogła­
sza bolesne dla s ieb ie , i w ie lu  innych znaio- 
tnych  i  przy iació ł, zeyście z tego św ia ta , na 
dniu 14 idącego m iesiąca, JW - JPana Jana K a­
rola ze-Stryiney Stryieńskiego, Generała W oysk  
niegdyś P olsk ich , Szeffa R egim entu Gwardyi 
konney LiteW skiey, i K aw alera Orderu S. Sta­
nisława. , .

T en  Mąż pochodzący z Fam ilii od szesciu
Wieków, tak  w  Cywilnym  jako i W óyskow ym  
stanie żasłuźoney; mimo te przodków swoich za­
szczyty jaśniał osobistemi własnem i zasługami} 
a to gdy od dzieciństwa praw ie, służąc w  W óy-  
^ku L itew skiem  , doszedł stopn iam i, aż do Ge- 
neralstw a; był ozdobiony, od ś. p. Stanisława 
Augusta, K róla ostatniego Polskiego, O rderem  
S. Stanisława. •—  Oddaliwszy się ze służby w oy- 
sk o w ey , obrany D eputatem  z Pow iatu Gro­
dzieńskiego , na Trybunał Główny, po skończe­
n iu  tego urzędowania, obrany D eputatem , na 
T rybunał koła Duchownego, p iastow ał, mimo 
różność R eligii laskę Marszałkowską, gdzie uka­
za ł się W całym  św ietle, jak cnotliw em u postę­
pow ać należy. —• Miał szczęście , gOocic w do­
m u sw oim , ś. p. K róla Stanisława Augusta, 
przeieźdzaiącego z Grodna do W arszaw y. *—* 
B y ł sąsiadem spokoynym  , i uprżeymym, w po­
życiu  m ałżeńskim dwTakroc powtórzonym  , 
czu ły m , n iezłom nym , i m iłym . —  Był wspar­
ciem  ubogich; nieuciążliwym  władcą swych
poddanych 4  sług. Co posiadał nadzwyczay-
n e g o , źe przy poufałym  ze wszystkiem i obey- 
ściu sie, b ył poważany i kochany : a nadto m iał 
osobliwszą w ła d zę , poprawiania zdrożności, 
bez w ytknięcia onych. Był Chrześcianinem  
przykładnym , to jest tym , czym  być cnotli­
w em u należy.

K u schyłkowi w ieku  sw ego, biedził się 
la t niem ało, defektem  Podagry, po całym  cie­
le  ; ledwo trzy dni leżał obłożnie; i w  ' j Ł  
roku w ieku swego rozstał się z św iatem , 
zostawiwszy źyiącym , z siebie przykład i na­
ukę Zwłoki jego wyprowadzone w  dniu 16 
Mar. do Izabelina, gdzie powtórna małżonka 
jego jest pogrzebioną. Między kościołem  T  
cerkwią w  maiątku jego Brzostowicy m ałey, 
przy kondukcie , miał mowę , dla swego Kołla- 
tora pięknie ułożoną, J. X . Prezbiter Cerkwi 
ziednoczonego obrządku Greckiego ; zkąd Ce­
ch y , lud w ieyski i sąsiedztwo przeprowadzało 
do W ielk iey  Brzostowicy^ gdzie przed mia­
stem o Aviorste, Cechy i kapelia spotkawszy, 
przy śpiewaniu wyprowadzili zno\yu , o wior­
stę za miasto. T en  piękny yvidok, sasiedztAvo 
z uczuć swoich sprawiło. Toż było po dro­
d ze , w  Szydłowicach i av W ołkowysku. JSa. 
takie ubieganie się, zasłużył O n , i odebrał je 
sprawiedliAvie.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
A n g l i a .

( z gaz. Korr. Hainb. ) Londyn, d. w  mat ca.
D z i a ł a n i a  P a r l a m e n t u  dn i a  12 marca.

Izba Wyższa •—- Stan Narodu.
Xiążą Bedford podawał , aby utworzono Kommis- 

ąyą, dla poznania stanu narodu. ,, Nadzwyczajnie wiel­

ki etat woyska w czasie pokoiu ( n \b \\ i ł  o n ) ;  ogromne cię- 
ż a r y , które kray podeymować musi dla iego opłacenia j  
powszechny niedostatek i trudność , kray zupełnie me zdol-  
nym do azwignienia tych ciężarów czyniące ; stan Irian-  
dyi ; oto są okoliczności, na uwagę nasze zasługuiące. Z e  
etat woyskowy zmnieyszyć  , a przez to główne złe uprząż 
tnąć można , każdy się musi o tem przekonywać dostate­
cznie , ktokolwiek na chwilę z uwagą zastanowi się  
nad Europą , i , iezeli po zupełnem obaleniu t y r a n i i , 
w pośród powszechnego p o k o iu , ieszcze się  truszczyd  
sos ta ie , przyczyna więc w samymże zaw artym  po  
koiu  ukrywać sic musi. Któż tego potrafiłby dowieśźd  
iż prócz m il ic y i , która w jednem  okam gnieniu  zgra  
madzoną bydź m o ż e , dla u trzym an ia  spokoyności we­
wnątrz  A ng lii, ieszcze 55.000 ludzi linijowego woyska  
potrzeba ,* nawet s-o,ooo ludzi naylepszego żołnierza 9 
który iest we K ra n c y i , za woysko wew nątrz kra iu  będące 
i natychmiast się przywołać mogące uwdżaćbyśmy p o ­
winni ; kto to może zganić  , kiedy wieloiciel h m s t y tu -  
cyi angielskiey , na tak i  ogróm eta tu  woyskowego , l ę ­
k a  się o mogące nastąpić skutki dla wolności narodu  
angielskiego  ? dla naszey obrony od obcych nieprzyjct- 
cU  tego nie potrzebuiemy ; f l o t a  nasza iest dla nas  
naywat ownieyszem przedmurzem  , a nasze położenie na  
wyspach iest naupewnieyszem dla nas bezpieczeństwem ; 
Kto może zgodzić się na utrzymywanie  2 5,000 ludzi w  I r  .  
la n d y i ? Braterską tę  ziemię , n ieste ty  , za nadto iu k  
długo sprawowaliśmy  . iak ziemię zdobytą ! Doświad­
czyliśmy i uż , że nie tylko przez to nie uy pi ujemy ,  ̂ o w- 
s%am coraz bardziey sniechęcami serca. Dla czegóż p o ­
gardzamy środkami łagodn ści ? przypuszczenie K ato­
lików do uczestnictwa dobrodzieystw konsty tucyi a n -  
gielskiey, albo mi.emi słowy u d i  eie ńe znpełńey im  swo­
body, dawnobyiuż umysły ich ku  nam  pociągnęło, chodak  
inne ieszcze >ą przyczyny niespokoyności w tym  kraju. 
Kto może zgodzić się na dalszy tak wielk ch podatków  
systemat. PodatkL nasze iuż zabieraią potowe całego  
przychodu B ry tan ii  iVielkiey. azaliż ieszcze ch ą z  tego  
dochodu wziąć więcey ? Gdyby wszystkie m aiątki rie.m- 

JJzie w całey A ng lii  sprzedano, w zię ta  sum m a ledwie- 
by może wystarczyła na opłatę długów stanu , a ie- 
dnakże właściciele ziemscy zawsze ieszcze dziesiątą ezęsa 
oddctią. Możesz to trw a ć  długo P N ie  m o g ę  się wy-  
dziwić uporowi m in is trów , z -jakim óbstuią za podat­
kiem od dochodów , za  podatkiem przeciw któremu ies t  
cały naród. Z a  panowania Henryka IV podobnyz był  
nałożony p datek ; ale wynalazcy tego podatku w ta k im  
buli kłopocie, czegobyśmy Zaprzykład nadal zostawić nie 
chcie li , iż wszystkie papiery , do tego podatku sciąga- 
ince się spalili, jeże l i  w owym czasie, kiedy konsty - 
turnia i swobody kraiu ta k  ieszcze ugruntowane m e  
buły podatek ten tak iuż był nienawistnym , mozna% 
I d ź  pewnym , że się naród teraz w czasie pokoiupod-  
dadz m u  zechce ? N ie  iestże to oburzającym., Ctf 
„  Ir landyi żo łn ie rzy„ iak  konstablow uzywaią f  A  po­
da tkam i naszemi przyszliśmy m* do n ąn ^p lu s  u l tra , 
a wieśniacy nasi naysmutnieysżego d o tyk  się losu. W ię ­
zienia nasze napełnione są dzierżawcami ziemi , których  
za niewypłate trzym a ią  . chłopami , którzy  się na roz- 
bou po gościńcach i ło trostwo puścili, N srod  takich  
okoliczności wielka część z iem i zostaie p  uprawy: gdyk  
podatki większe są od dochodu N  N- r f  U  są ob­
szaru , po ąooo i 5000 a k ró w , kt, re bez w szelkuy opła­
ty  oddają , byKby. tylko podjął się k to  ie uprawiać , ale
n ik t  bruć niechce. ,,

X iaże Sussexe ( Sty b ra t X ięcia R egenta.) w sp ierał 
podanie °Xiążęcia Bedford. „ D w ie okoliczności, m ów ił 
on szczególniey pow inny zaymowac uwagą Izby, tojesU 
nasze zew nętrze stosunki i naszd w ew nętrzna  adm im stra* 
CyL  Zkąd pochodzą wszystkie nasze cierpienia te raźm ey- 
sze ? S aone skutkiem  ciągłey przez la t  dwadzieścia trzy 
Woyny,° k tó rą  z tak  potężnym  prow adziliśm y nieprzyja­
cielem. Pomimo naywiekszey pychy z naszego zwy* 
c ięz tw a; pomimo nayAviekszey ch w ały , rą  wys a. 
nasze sobie Zjednały; nie poWińniśmy się dopuS|czać 
zaślepiać na skutki w ielkich naszych natężem  Sam& 
b itw a pod W ate rlo o ,, tak  pełna  chw ały , jakiż przy*



-niosła owoc ? Azaliż otrzymaliśmy pokój trw ały  i ul- 
^e^w-^^^Kach 2 ^ ię t ły  ym zedteni -dla rękodzieł nąszycjy 
ląd był zamknięty,, z n ^ i^ tó ^ a y d y w ^ l i ś m y ^  ■wynagro- 
clzenić w  mnogich kolonijach obcych, które się lidm 
były dpstaly. ' Teraz wiele .z nich powrócone hydż 
muszą., a handel przez to znowu inny wziijł kierunek. 
JPotrzęba prowadzi do wynalazków: stąre .ipst przysło­
wie. W  naszych też ziściło się Ono czasach AViele 
rękodzieł robią, juz teraź na ladz’ie , ktoró przedtem 
od nas brano, a które, czasem równic sa dobre, kczsem 
naw et lepsze i tańsze , dla 1,cgo, że cena pracy tak ma­
ła., w  Anglii 7,aśv dla uciążliwych podatków, tak  wielka 
i ^ u ź  musu Traktat,  ,ki.ł>ry. z F ran c ją  zawarty został, 
1V£ jest byniy mjnćy traktatem między czterema mo- 
cr.rstwnmi sprzymierzonymi i Francy a , ale traktatem 
nyiędzy czterema mocarstwami iljudw ikiem  X"VHI prze­
ciwko Francji'. Kiedy trak ta t te n  zawieraito , Mcńar- 
Ćha Francuzki cbćemi woyśkami był otoczony i wolno- 
!ci wyboru nie miał. T eraz  ńarod francrńzki musi utrzy­
mywać ido,odo obcego Woysk'a , dla podpcryrzadu, któ­
rzy moźeby tey siły i nie przydał, gdyby miał -wolność 
czynienia wyboru. A tak rząd ulegaiący obcy m , którzy 
•vi'oyskh trzymińć'muszą, dla uskutecznienia przywłaszczo­
nego scibie pośrednictwa. Zamiast tuk w ielkiej liczby 
trzymania żołnierzy, nie uwolnionoby tak wielkiej licz­
by naszych maytkow- Jeżeli-chcemy marynarkę nasze 
■w poAvinnyth poważnym utrzymać stanie , -powinniśmy 
Wdysk© zińnieyśzyć •, bo- ohudWóch ciężarów razćm kray 
litrzymać nie zdoła. 'Pysznię się bohaterskiemi czyna­
mi woysk ńafezyćh. Ale -iako w olny Angiik , ieslcm,ra­
zem gorliwy o naszę- konstytucją , i nie chętnie poglą- 
tłam na utrzy umiące się wielkie wojsko. Nasze A ts- 
manty i nasza milicja sa naszem konstytucypnem woy- 
fikiem. Zawsze w-oinie mówić będę przeciwko mini­
s t ro m , bo na ich widoki zgodzić się nie moge.„
~ Hrabia slberdun: Gdyby podanie zacnego Nięcia 
przyiętem zostało, jużby tern samem Izba potępiła sy- 
s ienrat, którego się w  sprawowaniu krain trzymano. Dla 
czegóż tak ma bydź? Czyliż utrzymanie etatu woysko-r 
wego tak jest aąagannei niepotrzebne ? -Jest wprawdzie 
•w mocy nasze j Napoleon: ale duch niespokoyności, przez 
niego podniesiony, m e zdaie się ieszcze bydź zupełnie 
stłumionym. Skłonności i cnoty , pokoipwi właściwa 
jjjie wszędzie ieszcze. moć wzięły. Ciągle leszcze Euro­
pa uzbrojonym ludem napełniona. Mamyż się oddadź 
£a łaskę i nie laskę monarchów , wszędzie ieszcze na 
czele woysk sw;oicb 'stojących.,. i złożyć oręż, którym 
otrzymaliśmy rówmowagę E ro p y ?  Boginią sprawiedli­
wości wyobrażają, nam mieczem uzbroioną. Maińyź za­
niechać środków utrzymania t e j  piękney budowy,któ­
r ą  tylko wzniesioną została ? Mamyż wpływ nasz na 
systemat Europy , dotąd tak dobroczynny, niszczyć przez 
rozwiązanie, wojska. ? ‘Wynuigaź tego położenie kraiu ? 
łPanuiaęy niedostatek i trudność nie iest skutkiem eta­
tu  AA oyskowego, na ten rok podanego, ale skutkiem pier­
wszych okoliczności, zaAVsZe się z 'pokoicm łączących 5 
nie te  skutki są tylko czasowe. Zniesienie podatku od 
dochodu stworzy potrzebę pożyczki, a przez ńia powię­
kszenie długu kraiowego bardzieyby ieszcze powiększy­
ło-nędzę kraiu. Co dó Ir landy i: cały iestem za przy­
puszczeniem do zupełnych sAvobod; ale mniemam , że 
iedyna przyczyna rozrucbow w tym kraiu iest ubóstwo 
fTucoŚAviećenie mieszkańców, k-tóre,.-nie przez nada­
nie <gAA5obod, ale przez edukaeya, uprzatnione bydź mo-

Po Avielu ićszcze rozpraAvach , tyczących się Irlan­
dyi i głównego Sztabu armii angielskiej , podanie Xięń 
cia Bedford odrucone zostało Aviększościa i 4o pi»Są-: 
ęiAir - dr. ' '

W 'Izbie. v i i  rzry mówił K anclerz Skarbu ;,Wy*r 
datk i l is ty  ryw ilney  w samym tylko" dyp lom aty ­
cznym  oddziale, w ynosza nieco więeey od summy 
U chnaloney  w' roku przeszłym » albo od srzedniey 
śtimmy o.bu pierw szych  la t r e g e n c j i  ( 1812 — i3>ij 
<jla' lamii ii k ró lew skie j i urzędów sadowych nie 
wydano w iększej su m m y , od ś r e d n ie j  summy'po - 
-mieniony ch k a t , albo od uch w aloney' na te n  cel. w

roku przeszłym  ' t o t e m  mówił idszeze -zfaitpódat- 
kiem od własności, iako za podatk iem  równie k o ­
rzy s tn y m  dlź wszystkich klas? is tanuw  , b o g a ty ch  
i u b o g ic h ,  i u t rz y m y w a ł,  iż ostatn i w każdymi in ­
nym podatku Avięceyby znosić musieli. W  ogólno­
ści uważął on wzniesiona te ra z  przeciw  ni emu wrz-a# 
w g ,  iako sprzysigżenie sig bogaczów przeciw u b o ­
g im , i chce p rzy  wniesieniu mającego się p ro p o s  
nować na podatek  te n  billu , wyraźnie p rzytoczyć*  
że summa iego na i ż  mihmnow ustanow iona , a lb ę  
te ż  dalsze pdbieranie  tego  podatku  do dwóch la t  
ograniczone bydź powinno. Ze Parlam ent inczeni 
się nie zobowiązał do zniesienia tego podatku, c z e ­
go ró w n ież  żaden z członków  albo nhnrstrów  k r ó ­
lewskich uczynić niemógł. W reszcie  oświadczał 
sig u ro czy śc ie ,  iżby iego i przyiaciela iego (  L o r ­
da C a stl trea g h ') . milczenie na n iek tóre  zapytania S 
oświadczenia, nie było wziętem za przekonanie ich 
o prawdzie tę g o ,  co było powiedzianeni <• Xora- 
Folkiłęne. obwiniał m inistrów że niguy nie milczą^ 
ty lko kiedy żadney odpoiviedzi dadź nie m o g ą ,  i 
P. -Vansitturt ża r tow a ł sąpew ne, mówiąc,, że ż a ­
den z m inistrów nie ma mocy oko wiążąc się dor zćgo> 
kolwiek przeciw  k ra iow i,  a jednakże zaraz p o te n t  
ośw iadczył, że , sam to  p rzy  podaniu nowego billu 
chce uczynić. Przygarnął mu w nader żywych w y-■ 
r a z a c h ,  za pochw ały ,  iakie dawał podatkowi o d  
własności, i za przedział iaki czynił między ub< gi-- 
mi i bogatymi ; odwoływał się do bęzeźynnoscl 
klass uboższych , do zagęszczont-y kracz .ezy  1 p rz e a  
s tę p s tw ,  k tó rych  iedyną przyuzyftą s ą -c ię ż a ry  
k tó rem i woyna ludzi obarczy ła —  L Bor Ot j p o ­
wiedział . że -ministrowie i lud wydaią mu sig, ia.kł 
dway lu d z ie ,  razem na iedney drodze idący , z k tó -  
rycbby  ieden , wielki ciężar dzwigaiący , życzył go, 
sobie złożyć , aby nieco o d p o czą ć ;  ale towarzysz, 
iego nie zgadza się na t o ,  ty lko nan avoLt: 
daley , daley , choćbyś miał i pasdź , ieszcze dwie 
mile da ley , a już sig i droga sk o ń c z y ! .—  P. Cren-. 
fe l l  ża łow ał,  że Kanclerz. Skarbu ju ż  w yszed ł,  ma- 
czey powiedziałby mu , że od 10 la t  niemniey iak 
i a  milionoAv leży w banku , k tó re  należą do r z ą ­
d u ,  i że po nie ty lko  ręką  sięgnąć na leży ,  bez  o- 
barczan ia / ludu  notyemi ciężarami.

D nia 13 mówił L o rd  C asthreagh  względem 
wniesienia dwóch p ro jek tów  , z k tó ry ch  ieden ś-eią- 
ga sig do - lepszągo urządzenia bezpiecznego u trzyy  
myAvania EcnafCirtego , a drugi o zawijaniu n e u tra l­
nych okrętów, do Avyęspyr ś. Heleny. Wznieć o - 
no w ątp liw ość , móAvił 011, czy W .B ry ta m -d p o z a  
kończeniu V<-yny , ma praw o postępowyać z Borta^ 
p a r to m  , iako z jeńcem. Nie dzielę ia b y n a jm n ie j ,  
tey  wątpliwości. Jednakże p r o ie k t ,  k tó ry  w no* 
sic bęcig, uznano za p o t r z e b n y ,  dla usuriienie tych  
wątpliwosci. Uwięzienie Bonapartego  zupełnie sig 
naw et zgadza z prawem narodow  > cz-y go uważać., 
będziemy iako m onarchę , czy  iąko jeńca w o ie n -  
nego. Jako m onarcha , nadwerężał t r a k ta ty  i met 
dawał żadney r ę k o jm i '  dalszego ich zachoAvama,v 
Jako ro d o w ity  Korsykanin by ł poddanym Francyir_ 
a m ocarstw o to  nie reklamowało o niego b y n a jm n ie j  
jak jeńca woiennego. Więzienie iągo dla bezpie- 
czeństwa i pokoju powszechnego (  słuchaycie ! słuv 
clmycie ! )  .koniecznie iest po trzeb n e .  Co sig t y ­
cze postępowania z Bonapartem  , iest wola , aby, 
zkchowano wszelkie względy dla niego , ile się to  
zgadza ze' ścisłem s trzeżen iem  iego o soby , i aby 
z nim obchodzono sje iak z jeńcem woienńy m-, nay- 
libera ln iey . .Ale po trzeba  , ażeby oiięerowie ?\któ- 
rzy  Bonaparte  go s trzedz  maią , av iedzit ii., iak go p -  
w£Żać i iakiego wyobrażenia o stanie, więźnia swo-



jego trzymać się raaią. Ca się tyczy drugiego p ro-  
iektu • , celem iego iest zaehowanie środków , k tó ­
re  dla neutralnych o k r ę to w , względem wyspy & 
Helem/ obcym rządom iuż z.akomunikowane zosta­
ły. Po wniesieniu tych pto iektów^ można będzie 
o nich radzie i o poprawienie ich mó.wić ; rozu- 
miem i e d n a k ż e  nie znaydą żadnego oporu —  P .
Bi ougham  mówił z tey okoliczności: Zgadzam się 
na uczynione wniesienie ; cały świat przekonał się 
o potrzebie pilnowania Bonaparte go i ale iak dłu­
go ma trwać iego niewola? albo czy za odmianą 
okoliczności, termin się iaki na to  oznaczy ? L<ord 
tii/gen t zapytał,, czyli oficerowie strzeżący Bona- 
partego  uważać go raaią., iako monarchę niepodle­
głego,  czy też  iak.o jeńca woiennego ~m>, Lord  Ca- 
stlereagh  odpowiedział , że oficerowie uważać go 
powinni iako jeńca woiennego , z  k tórym iednak
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Dozwala sie drukować: Z . Niemcze wski P.

O G "Ł  O S Z E N I A.
Ód Rządu GubcniskUgo Litęwsko-Wilęńshie go. 

i Rząd Guberski Wileński opublikowawszy 
przez Ziemskie i JVlieysltie PoPcyi , oraz i przez 
Kuryera Litewskiego, że w Gubernii Wileńskiey u- 
sta na wiaią się Foczty na tych Prawach, na iakich 
o n a  utrzymywane były do roku i&iggo,  zzap ła tą  
tychże samych probonoyr . iakie były brane do te­
goż i g i j g o  roku,  wzywał żądających utrzymywać 
Pocztowe Stacye w trzyletniey arendzie ,  ażeby ci 
z formalnemi i dostatąiemi załogami do Wileńskiej  
Skarbowey Izby i a wili się dla Licytacyi na term i na, 
■pierwszy. 17,  drugi 19 , u trzeci i  ostatni 21 nastę­
pującego miesiąca Aprila. Lecz gdy p.ózniey T e n ­
że Rząd otrzymał zalecenie Ministra Finansów , 
żeby pierwsze dwa termina licytacyi odb-ywąły się 
w miastach Powiatowych, za tem d o powszechneV 
podaie si§ wiadomości , ażeby wszyscy żądaiący Po­
cztowe Stacye utrzymywać, na pierwsza dwa • ter­
miny , to iest : ip  i 19 dzień Apryla , nie iuż do 
Izby Skarbowey , lecz do Powiatowych respective 
swoie go Powiatu miąst iąwili się , gdzie takowe liU 
ćytacye odbywać się będą w Sądach Ziemskich Po­
wiatowych, w przytomności Marszałków szlacheckich 
i powiatowych Strapczych. Ostatnia zaś i kończąca 
sie l icytacya będzie odbywać się w Wilnie w Skar- 
Ipowey Izbie ,  nie iuż na dniu ą i  Aprila, lecz na 
dniu 28 tegoż miesiąca. Zenon Machwitz Ronsy- 
liarz Stanu i Kawaler Ord, ś. Anny. . Expedytor
Wierzbicki;    —

i .  Po zeszłym Karperherze Piotrze Iwanowiczu 
Lambie , pozostał majątek w Mińskiey guberni j 
w powiecie Bobruyskim Plosy i Czernin zwany, do 
którego tak za wexlami, jako i ex re possessyi tey  
rrrąjętnośc .Grafini Adelaida Rosti dziś Chorążyna 
Malinowska, ' ścieląc pretensyi  pa zoo,000 rubli 
assygnacyynych , niesie swóy upominek rozwino- 
wszy procedera  w Gubernii Kijowskiey, i w sądzie 
powiatowym Bobruyskim, gdzie już Dekret  akta 
przeznaczający zakroczył. —  Sukcessorowie zeszłe­
go Kamerhera Łamba JWW. Sowietnikowi Hoło- 
chwastowie i Waskowa, zamierzają sprzedać rz e ­
czony majątek : iżby więc Publiczność o takowym 
procederze do majętności Ploskiey zastosowanym 
hyła zawiadomioną , postanowiłam uczynić przez 
Gazetę ninieysze ostrzeżenie.

Adela Malinowska.

ii; i Z  Dóbr Kukuciszek zwanych w Pcie Wił­
komirskim sytuowanych dziedziczny cli JW. Ferdy­
nanda Barona Franka , zbiegło, wielu poddanych in*

iafe,Jiayliberalniey postępo wać należy — R  Gren- 
f e i l :- Żapytuią , iak długo Bonaparte w niewoli mis 
zostawać? Przez  całe życie zostawać w nieyiptowi- 
n i e n —. Jenerał M atthew : A urn i oficeirowie fran- 
•cuzcy, iako t a  Bertrand  i t .  d . ; czy także śh nie­
wolnikami? Lońd Castleretigh : Rząd nie p rzed­
siębierze bynaymniey środków Względem trzyma- 

.®tia w niewoli tych .oficerów..

Lady Wilson przybyła .do L o n d y n u dla poda­
nia Aięciu Rejentowi prośby za mężem-— Ludność 
Am eryki pbtuocney wynosi te raz  7,289,000 mie­
szkańców Wydatk i ,  do k tórych  Bonaparte na, 
wyśpię ś. Ih la iy  iest przyczyną, czynią rocznie*, 
więcey 7,00,000 f. s. —  Od miesiąca czerwca, ka-* 
żdy półk piechoty w W. B rytan ii i Ir ta n d y i  u- 
mnieyszony będzie do 400 ludzi.

\onek. K. G  — .w Drukarni X X ,  ̂  T.iiar.pu>..

•weńtarzami I skaskami Rewizkiemi pod temiż Do­
brami zaiftych, za których Dziedzic podatki .Mo­
narsze opłacać i wszelkie powinności zastępować iest 
unaglony ; gdyby zatem włościanie zbiegli z  Dóbr 
Kukuciszek d,o Skazek dopiero formujących się przeje 
nikogo niebyli zapisywanymi. Dziedzic uprasza , 
gdyż iako własnych ma mocy praw krajowych do~ 
•chodzić będzie , iako proszony podpisuig

J a n  Kniaziewicz Adw. Sub. Wil.Plenip.

3.  Kamieńica Nr, 36 1 w Wilnie na ulicy Zm a-  
dzkiey sytuowana po zeszłym Bartłomieju Radu- 
szyńśkim niewolnie przez Sławet. Michała Szulży- 
duego Gancarza zap^sydowana należy dziedzictwem 
do imienia Raduszyńskich o co niżey podpisana 
rozpoczęła w Magistracie ’Wileńskim z Szulżyckim 
proceder,poszukując tak summ na niey opartych jako 
też  koleją vSukcessyi aktorstwa , .gdy wszakże po­
mimo to ,  namieniony Szulżycki, o wyprzedaż oney 
zróżnemi «tara się czynić układy >i oną swoje mi 
długami obarczać usiłuje aby zatem mający z Ninx 
Interesa wiedzieli że on nie jest owey Kamienicy 
aktorem i dziedzicem, a ztąd ażeby w żadne układy 
z niepewnością wchodzie niechcieli^ niżey podpisar 
na przez ninieysze publiczne ostrzeżenie postano- 
wszy dadź wiedzieć własną podpisuję sie ręka. —-  
Dat i8' ió marca ax dnia.

ą Wiktorya Raduszyń^ką.

3 R o k u  igtÓ Marca  ąo  daia n iż e y  p i s z ą c y  się D z i e d z i c  
M a j ę t n o ś c i  N iem enc zyn ka ,  K u n y ,  i P a r n m z e k  w P o w i e c i e  
W i l eć :  p o ło ż o ny ch  p od a i e  do p o w s z e c ł m e y  wi adomośc i  iż 
p o d d a n i  wi ec zy śc i  Inw en ta rze m i akazkami u p r z e d n i e m i  za- 
ci  z tychże  -maiętnościów r o i n e m i  cz as y  zbiegli jak© toz 

T o m a sz  Bi e l w e y n i s ,  Jgnacy  S tan i l ewicz .  v .  Szabenis ,  J aa,  
W i n c e n t y ,  O n u f r y ,  Synowie Symona 'Gu lb in o w ic z o w ie ,  Jan 
S ien k ie luk .  Kaz imierz  Łomowski  p r z e z w a n y j S t a n k i e w i c z e m ,  
K r z y  s z to f  S zym kb  p r z e z w a n y  S z y tn k o w s k i  z synami .  K la a -  
d y u sz  Szy mk o  z b r a te m .  F ra n c i sz ek  L i t w i n  v .  K o w a le w ^ ’ 
ski.  F r a n c i s z e k  Łag ieysza v.  S ta nk ie w ic z .  Kok ła  v.  S t a n ­
k ie wi cz .  S z la c h tu n  t e r a z  Ryl iazkis .  Jan R a p c z y s  t e r a z  Ł a -  
ps zew sk i .  G a b r y e l  S ta n k i e w i c z  K r z y s s t o f  J a ń o n ie ć  Beń ;  
dnarz-  K r z y s z t o f 1 Malata t e ra z  Pdalacki. W a l i s  W o y t k u n  v i  
Wal ia  W o y t  t e raz  W a l e n t y n o w i c z .  Matal  Janku n  z syaamfc 
K rz y sz t o f  j anku n  z a y n e n d a k u b  Jankun z syne m.  K a z i m i e r y  
Buce l i s  z aynem.  Jan Bu ce l i a  z synem.  J e r z y LWa ry n i s .  W i n ­
c e n t y  B u tk ie w ic z  z synami .  P i o t r  Saw ieki.  Jó ze f  Sawicki .  An-  
d r z e y  N a r u s z e w i c z  v.  Zamakal is  z famil ią.  B e n e d y k t  N a r u ­
szewicz. .  Jgnacy Jasiński  z p o to m s tw e m .  Jan C z y ż y k  v. S t a n ­
k ie w ic z  b y ł y  lobay.  Ju rk o  Swi rkowicz  z sy n em  S tan i s ł aw em  
i Mikołaje iii. K a z im ie r z  M a rk u n  syn G a b r y e l ,  B a r t ł o m i e y  sy­
n ow ie  i c h  S tan i s ł aw  i Jg n a cy ,  g d z i eb y  się u k og o  t a ko w i  
zbiegl i  mogl i  znay dow ać  upraszam,  a b y  k r ż d y  r a c z y ł  d s ć  
w ie d z ie ć  nie  z s p i s u ią c  o n y c h  do skazek;  zawiadamiającemu".  
dla Wpisania o n y c h  do  skazek t e r a z n i e y s z y c h  w  ma ję t no śc i  
K u n i e  i N ie m e n c z y n k a ,  t s k o w e  za w ia d o m ie n i e  podpi su , '? -  
J^ n d w ik  B o h u s z  S ie s t r z e b ę ewicż Sowiet- N a d w o r .  b y ł y  
S . Z l ’ .K.  i Kaw- 1 ...



t  t )  głoszenie od Sądu Głównego W ileńskiego ego 
'Departamentu.

Ukazem Rządzącego  S ena tu  ogólnego t rzecl i 
p i e rw szych  D e p a r t a m e n t ó w  zebrania  od 8 Juni i  1810 
r o k u  wy s z ły m ,  m igdzy  i n n y m  o poszi inach w p u n ­
k c ie  p i ą ty m  w y r a ż o n o  „  o b y d w a  ro d za j e  p o m i e ­
szczan ia  czy l i  ko l lokacyi  su mm k r e d y t  orskich  na 
m a j ą tk u  d łu żn ik a  t o  j es t  : lokacyja  do wykupna ,  
k t ó r e  p o d łu g  pos tanow ien ia  R z ą d z ą c e g o  gena tu  
1799 F e b r u a r y !  28 na sku tek  d o k ł a d u  n a y w y ż e y  
p o t w i e r d z o n e g o  na s tąp ić  m o ż e  wciągu l a t  10 i lo­
kacy ja  na wieczne  czasy  pod ług  Ukazu 1807 Maja 
j ó  powinny rozumieć się za  p f z e d a ż  , lecz gdy na 
osnowie praw naymi łosc iwiey  t em u  krajowi d a r o ­
w a n y c h  w pierwszym p rzy p a d k u  mają tki  dłużników 
r o z d z i e l o n e  p r z e z  Sąd E x d y w i z o r s k i  a lbo kolloka* 
c y y n y  m ig d z y  w i e rz y c ie l i ,  m ogą  jeszcze  b y d ź  
wykup ione  p rzez  d łużn ika  wciągu l a t  10 a z a t e m  
co do  z ysk iw an ia  poszlin ska rbow ych  z t ak o w y c h  
mają tków pos tę pow ać  p o d ług  n a s t ę p n y c h  przepisów 
„ k i e d y  n ie ruc hom y  majątek d łużn ików będz ie  o c e ­
n i o n y  i rozdz ie lony  m ig d z y  k r e d y t o r ó w , '  to  n a ty c h ­
m i a s t  powinny  b y d ź  w y l i c z o n e  poszl iny  p r z y  
p f z y z n a n i u  praw p r z e d a ż n y c h  zyskujące  się, o d  
i lo śc i  s u m m y  w jakiey te  mają tk i  p rzez  Sąd  E x d y -  
w iz o rs k i  a lbo  kolloka c y y n y  bgdą  ocenione ,  w y l iczo ­
n e  zaś poszl iny  mają  sig zysk iwać z  k r e d y t o r a  j a k o  
z  osoby d o s t a t n i e y s z e y  od d łużnika i oddawać  do 
M a g is t r a  t u r y  pow szechney  opieki  dla p o m n a ż a n ia  
p ro c e n tó w  aż do lat  10 czyli  do czasu wykupna  m a ­
j ą t k u  r o z d z i e l n e g o  i w miarg okupna p i e n i ą d z e  m a ­
j ą  b y d ź  zwrócone  ternu od j t °g0 w z i g t e , wypłaca ­
j ąc  p r o c e n t  tylko n a l e ż n y  do  JVLgistratury,  a po 
s k o ń c z o n y c h  10 leciech zos ta jące  sig poszliny z p r z y *  
r o s ł e m i  p r o c e n t a m i  za h i e w y k u p n e m  mają tku  na ­
leżeć  maią do skarbu.  Jeże l i  zaś z d a rz y  s i ę ,  że  
d ł u ż n i k  oddaje swoje mąją tk i  pod  rozb iór  wieczy­
s ty  bez wykupna,  w t ak im  raz ie  posz l iny s k a r b o w e  
m a ją  b y d ź  u z y s k an e  t e g o ż  czasu,  z t e y  Ct-ny w j a ­
k ie  v bgdą rozdzielone  migdzy wierzyc iel i  mają tki ,  
o c z e m  p r z e z  Sądy Główne  powinny  bydź  p r z e s y ­
ł a n e  wierne wiadomości  do I ' b y  ska rbow ey ,  t a  zaś  
z b ie r a j ą c  ze  wszys tk ich  mieysc  swoiey Gubern i i  
w ia dom ość  o sumraach skarbow ych i poszi inach,  p o ­
winna dos t r z e gać  ażeby ż a d e n  n iepozos tawał  n iedo­
b ó r  z p ien iędzy  pos tępow ać  powinnych  do Izby  
skarbowey  lub do  m a g i s t r a tu r y  powszechney opieki 
„ S ą d  Główny W ileńsk i  D e p a r t a m e n t u  2go o t r z y ­
mawszy pcmien iony  R z ą d z ą c e g o  Se na tu  Ukaz  p r z y  
kom m u n ik ac y i  z Guberńskiego Rządu ,  chociaż przy 
us tanawianiu na majątki  O b y w a te l s k i e  konkursowi 
k r e d ) t o r ó w  wedle p raw a  uległe Sądów E x d y w i z o r -  
s k i c h ,  p rze d p i s y  wał o n y m  , aby  na osnowie pow yż­
szego w Ukazie Rządzącego  Sena tu  pos tanowien ia ,  
uzysk iw ały  regula rnie  p r z y n a l e ż n e  od  majątków 
m iędzy  k r e d y to r ó w  r o z d z i e l o n y c h  poszliny i odsy­
ł a ł y  takowe  dokąd na leży  , donosząc  i D e p a r t a m e n ­
tow i  n in ie y s z e m u  o ty c h ż e  p osz i inach ,  ukazami 
zaś 1811 Oktobra  24 i 181^ Nowembra  7 p o tw ie r d z a ł  
Eądóm powiatowvm|*śc!s ł^  o poszi inach w yrażonych  
pod ług  postanowien ia  Rządzącego  Senatu w y p e ł n i ę - , 
nie;  obowiązując  p rzy t e m  iżby sądy E x d y w iz o r sk i e  
za raz  po  objawieniu Dekre tów swoich d o s ta w ia ły  
i w D epa r tam en t  ninieyszy p r z y  rapor tach sp rawie­
d l iw e  za podpisami wszys tk ich  w onych  Sądach  
cz ło nków t a b e l i e ,  z pokazan iem na onych z m o c y  
jak iego  Sądu Remissy  i w j a k i e y  dacie  zaszłey zay-  
m ow ały  sig poruczoną  im w e x d y w i z y i  czynnośc ią?  
w jak iey  massie i przez  jaką  t a x g  to  j e s t  doczesną  
a  p r a w e m  ok u p n a ,  lub w ie c zną  nieruchomy m a j ą ­
tek  d łużn ika  rozdz ie lony  ż o s t a ł ?  oraz jaka wielość 
poszl in  z  kogo mianowicie i od jak iey  summy n a le ­
ż n ą  bydź sig okaże  , t akowe zaś  tabe l ie  dla ła-  
twieyszego o wszystk iem upewnienia  s ig ,  podz ie la ­
ł y b y  n a  t r z y  klassy czyli  r u b r y k i  wyświecając

w p ierw szej fcomn mianowicie  hieruchóHiy Wyją tek ,  
jakiego n a z w a n i a ,  gdzie  ma p o ło ż e n ie  i * witelą po- 
długyewizyi  pos ledn iey  duszami m gzkiey  p łc i  Y?.yd«i<3*. 
Jony z o s t a ł —  wdrugieij. za  j aką  summ ę p o  bt&y* 
n ioney  p r z e z  Są d  E x d y w i z o r s k i  w ydz ie lone go  kre-  
dy to row i  m ają tk u  n i e ru c h o m e g o  t a x y  o d d a n o  , r e d u ­
kując wszys tk ie  summ ulokowanych k a p i t a ły  na  s re ­
b r n ą  rub lową m o n e tę  a  w trzeciey. wiele należy d o  
lYlagistratury pow szechney  opieki  lub do( Skarbu po-  
szłin ,  po objawien iu  zaś s t ronom  D e k re tó w  p r z e d s t a ­
wia łyby  Sądy E x d y w i z o r s k i e  A u te n ty c z n e  F ro to k u ła  
D e k re tó w  w p rze c ią gu  sześciu tygodni  dl i  z  w eryfiko­
wania i sp ra w dze n ia  poszlin do  D e p a r ta m e n tu  ni- 
n i e y s z e g o ;  lecz mimo to  Sądy E x d y w i z o r s k i e  aku* 
r a t n e g o  nie czyn iąc  spe łnien ia  i m a ją tek  Dłużn ika  
migdzy K r e d y t o r ó w  rozdziel iwszy ,  ony  t y m ż e  Kre- 
dy to ró m  zaraz  we władan ie  o d d a i ą ,, poszl iny zaś  
b e z  uz yskan ia  zos tawuią  , p rzeds taw ując  do  D e p a r ­
t a m e n tu  same ty lko  tabe l ie  K r e dy to rów '  i  t o  ni© 
wedle p rzep i sanych  D a pa r t . im e n tem  n in ie y s z y m  p r a -  
w i d e ł , P ro to ku ła  oraz D okre tów  z a t r z y m u f ą , b e z  
jakow ych  weryfikacy ia  i sprawdzenia  mieysc Z w i e r z -  
chniczych na wie lo l iczne  k o r r e s p o n d e n c y i e  , Skarb  
p rzez  odwlekanie  o p ł a t y  w n a le ż n y m  czasie posz l in ,  
ponosi  u szczerbek  > i r o z p o r z ą d z e n i a  o t y c h ż e  po- 
s z l i n a th  wyszłe  z o s t a i ą  bez skutKu , s t r o n y  nako-  
niec k r e d y t o r s k i e  os iągnowszy m aią tek  D łużn ik a  
sw e go  we w ładan ie  wraz z  ob iaw ien ietn  konkurso ­
w ych  w sprawie D e k r e t ó w ,  nie t y l k o ,  że  się uchy-  
laia  o d  po w m n e y  o p ł a t y  p o s z l i n , iakowe na nich 
r em a nen te m  p o k a z y w a ć  sig w wiadomośc iach  Skar­
bo w yc h  m u s z ą ,  lecz naw e t  bez okazania  d o w o d u  
z a s p o k o i o n y c h  posz l in  i n i ebę dą c  t y m  samym p od ług  
p r a w i d e ł , Aktoram i  wydz ie lo nego  m a i ą t t u  dopók i  
nie -wniosą na le ż nyc h  poszl in , wybywaią doszły do 
Ich z  E x d y w i z y i  maią tek  d rug im  , w p r z y k r u c e n ie  
więc t y c h  wszystkich i p o d o b n ie  t e m u  w y d a r z y ć  sig 
m ogących  m ea ku ra tnośc iów  Sąd Główny  ze wzg lę ­
du  że  dla expedyow an ia  a k tó w  E x d y w iz o r s k i c h  
w gube rn i i  n in icyn zey  wyznaczają  się U rzędn icy  Są­
d ó w  Ziemskich i G r o d z k ic h  p rzedp i śa ł  on y m  , aby 
w uzyskiwaniu w ra z  z  r o z d z i e l e n i e m  m aju tku  D ł u ­
żnika m iędzy  K r e d y t o r ó w  onego  , od  kogo  n a l e ż y  
posz l in  i odsyłan iu  z e b r a n y c h  z t e g o  ob jek tu  p i e ­
n i ę d z y  do mieysc w Ukazie  Rządzącego Sena tu  181Q 
Juni i  8 poka z anyc h  , nie fo rm ując  r e m a n e n t ó w ,  
j a k o t e ż  w dostawian iu  D e p a r t e m e n t o w i  n in ie ysz em u  
tabe l lów  czyl i  w iadomośe iów i P r o t u k u ł ó w  D e k r e ­
t o w y c h  dla z w ery f ikow an ia  i sp raw dzen ia  poszlin ,  
zachow ywałynayśc is ley  p rzepi sane  t y m ż e  Sądom w p o -  
wyższych  r o z p o r z ą d z e n i a c h  praw id ła  w c a łe y  onych  
r o z c i ą g ł o ś c i , p o d  odpowiedz ią  p r a w n ą  za okazane 
w c z y m  u c h y b ie n i a ,  w z d a rz e n iu  zas ak tua lney  n i e ­
możnośc i  uzyskania  w r a z  od  K r e d y t o r ó w  p r z y  r o z ­
dziale D łużn ika  ich mają tku  posz l in  schedy  z iemne  
t y m ż e  K r e d y t o r o m  p rz e z n a c z o n e  , p o r u c z a ł y b y  
w  admin is t racyją  D w o rz a ń s k ie y  o p i e k i ,  kżó rey  ro -  
bowiązk iem  będz ie  p osz l iny  z  d o c h o d ó w  z e b r a n e  
wnosić  do mieysc właściwych aż do  z u p e łn e g o  o -  
n y c h  zaspokojenia  , i  o t y m  dał  znać p o w ia to w y m  
M a rsz a łkom  jako  w D w o rz a n .k i c h  opiekach P r e z y -  
du jącym , dla in fo rm a c y i  zas s t r o n  i n t e r e s s o w a n y c h  
pom ieszcza  się t a k o w e  pos tanowienie  w Gazecie  L i ­
tew sk iego  K u r y e r a  dnia  24 m arca  181Ó ro k u .

Sądu G łów nego  S e k r e t a r z  W inc e n ty  Dobrzańsk i ,

1 Podaie  sig do wiadomości  , iż znaydu ie  s i f  
m a ią te k  w Pcie Wileńskim , o mil 5 od  W ilna  do 
z aa rgdow an ia ,  m aiący  w sobie  8ó dymów ; drugi zas  
m aią tek  o mil 4  i pó ł  od  W i lna  do  p r z e d a n ia ,  ma 
dym ów  26. Ż y c z ą c y  sobie czy wziąść w argdg lub 
kupic 'p  ma sig zgłosić  d o  Redakcy i  K uryera  Lite^f- 
skieeo , gdjsie potrzebną in fo rm acyą  poweźmie.

d o d a t e k  d r u g i


